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Głos Polski w Paryżu 
• i Tri s 

_-to dwa podobne problemy.· Rada Czterech powin· 
na raz jeszcze rozpatrzyć kwestię granic Jugosławr 

Konforencja pokojowa w Paryżu obrado- długo przed wybuchem wojny. Tutaf przy- Traktał ten - mówllł min. Rzymowsk i -
wała w dniu wczoraf~ym trzykrotnie. Po- toczył Bevin przykład zaboru Fiume, co ma nagrodzie Jugosławii szkody, które wy-
1ledzenle poranne trwało 3 I pół gOdziny, J)yło przez wllelu ludim, a t prz~ 581llle.go rządził fef włoski faszystowski najeźdźca. 
po czym. odbyło się .zebran~e popołudnia- mln. Bevlna uważooo .za błąd. Jugosławia miała uzyskać nowe granice. I 
we l wlecrome. Triest, zda.niem Bewna, wmlen lłlanowlć Traktait ten ma Jugosławl1I nagrodzić nie 

Wczorafszym obradom prze~iczył d0$tęp .?o ~rza nie tylko dla Włoch I Jn- tylkio kl"Zywdy ostatnie} wojny, ale równi eż 
minister Mołotow. N~ posledzemu poran- go~ławn, ale t dl~ Innych krajów p~dmo- wyrównać niesprawiooMwosc nieszczęsne. 
nY1'!1 przema~lał minisł~r Bevin. we1 ł _środkowej Europy. . go układu w Rapallo. Doceniamy w pełnej 
Mm. Bevln rue zgadza się z poglądem, jako . ~evm poruszył równi ez sprawę ~zutu, mierze wkład obiektywizmu I dobrej woli 

hy trak~ał z Włochami był z~ył surowy. Ja~ ~~ staw!a Wielki.ej fuytanfl, .ze. chce w nasze prace ze strony wszystkich dele
Bkspans1a włoska zaczęła slę 1eszcze na uczyn1c z ~r1est~ SWOJą bazę str.ategt~ną. gafów. w hlstorH pisania traktatów poko· 

---··------------~ Ra~a Bezp1e:zenstwa zade~ydu1e, kiedy jowych mamy przykłady, kiedy osiągnięt:> 

Scllacht pod kluczem 
Przymknęli go sami Hiemcy 

Donoszą z Berlina, że policja niemiecka 
aresztowała dra Schachta w pałacu wielkie
go przemysłowca w Oppenwailer pod Stut
tgartem, dokąd udał się b. prezes Banku 
Rzeuy po opu•zczeniu Norymbergi. 
Obrońca Schaehta dr Dix złożył protei.t 

)>Tzeclwko aresztowaniu wobec Rady Kon· 
trolneJ w Berlinie. 

Wielkie mocarstwa 
powinny się zaiąć sprawą Egiptu 

B. wicepremier rządu egipskiego Said 
Pasza złożył przedstawiolelom prasy oświad 
czenie, w którym powiedział m.in. „powin
niśmy zwrćcić się do 5 wielkich mocarstw, 
nie zaś tylko do Anglii by zapewniły one 
nam wykonanie postanowień statutu ONZ, 
dopóki Rada Bezpieczeństwa nie może za
fąć się tą sprawą. Jesteśmy gotowi przeka
zać sprawę egipską do rozpa.trzenla ONZ, 
by poleciła ona Radzie Bez.piieczeństwa za
żąda~ od Anglii natychmiastowego wycofa
nia wojsk -z Egiptu". 

Wolna w ndonczii 
toczy się nie 11 rzerwonie 

Z Batawii donoozą, że rozpoczęły się 
„rokowania" między rządem holenderskim 
f Indonezyjskim. Mimo to w Indonezji to
czą się w dalszym ciągu zacięte wall<ll, a 
rząd holenderski znowu wysłał tam 1500 
tołnierzy 1 oficerów na pomoc walczącym 
oddziałom holenderskim. 

Częste katastrofy 
somo ołów omerykańskich 

~01ska . bryty1s~e, za.r~wno Jak i inne, ma- zdrowe kompromisy. N'e można tego, nie
Ją op~ić Triest. W1e!k.a. Brytainla bez- stety powiedzieć w sprawie zachodnich gra
wzgl~dme. podporządku1e się decyzji Rady nic Jugosławii, tak jak zostały one zapro· 
Bezp1eczen.stwa. . . . jektowane w sprawozdaniu włoskiej komisji 

Na zakonczell!le mm. Benn wyiraiz.lł w1a~ poHtyoznej naszej konferencji. 
rę w przyszłość Włoch, które z.ałmą pono- . . . . 
wriie zaisz.czytne miejsce w rodzinie naro- Mlnist;r. R:ymo.wski wyraz ił. nadz1e1ę. z.e 
dów europejskich. „Włochy 1'nów .zakwitną, ra!14' m1mstrow spraw ~grarucznych ':ez. 
ale nie oparte na meJ!alomanli Mussolinie.. JDle raz Jeszcze wszystkie klauzule trak.atu 
go, lecz na prawdŻiweł woloośd". z ~ochami pod staranną rozwagę i wyple-

z kolei wygłosili przemówienia mln. BI· ni z n~ch to wsz~stk~,. co budzi Jeszcze 
dault (Francja) I mln. Spaak (Belgia), po sprzeciwy i wąłpliwosci. 
czym głos zabrał przedstawiciel Polski, min. Wszystko przemawia za tym - zakoń· 
Rzymowski, czył swe przemówienie przedstawiciel Pol-

Minister Rzymowski poddał krytyce usta· ski - że Triest przy lngicznym wytyczeniu 
lone w projekcie traktatu granice włosko- nowych granic w łej części Europy powinien 
jug&słowiańslcie oraz_ statut Tńestu, które był przypaść Jugosławii, tak jak Gdańsk 
powinny j yc poddane rewizji pnei ple- powinien był hyc traktatem wersalskim 
num konferencji. przyznany Polsce. 
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arr · dla 
Sfinalizowanie polsko·radzieckich umów handlowych 

W dniu wczorajszym z Warszawy odleciał do Moskwy minister 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego dr. Stefan Jędrychowski celem omó
wienia z przedstawicielami rządu ZSRR zagadnień, związanych z wy
konaniem wzajemnych umów handlowych. 

Jak wiadomo, umowy handlowe ze Związkiem Radzieckim zostały 
już uprzednio zawarte i przewidJJją one import do Polski szeregu arty
kułów przemysłowych oraz surowców. 

Celem obecnych rozmów będzie omówienie spraw technicznych, 
związanych z wzajemną wymianą towarową„ 

WoJna domowa w G ce„ 
Oświadczenie b. min. spraw zagranicznych Sofianopulosa Prasa angielska poświęca wiele uwagi 

częstym ostatndo ka~astr-0fom lotniczym 
samolotów amerykańskich. W ciągu' dwóch 
ostatnich dni 3 samoloty rozbiły się, 23 oso- Były g.reck1i m!lnister !iJ)raw zagra!Ilicznych wyjściem z sytuacji fest bezzwłoczne utwo-
by zostały zabite, 20 osób zaginęło, a 11 Sofianopuloo oświiadczył, że Grecji grozi rzenie nowego rządu koalicyjnego 
Ddnf.osło ra

1
ny. we>fna domowa. Rząd grecki znajduje się ~:: 

S 
• k E • • w rozpaczliwej sytuacji. Pragnąc stłumić Ir a I w IJ I p c I e ruch partyzancki, który za.toczył szerokie w LOIJldynie odbył się wielki wiec, po· 

kręgi, zdecydował Siię on uzbroić monarchi- święcony obecnej sytuacji w Grecji, 
ftobotnicy transportowi porzucm pracę stów. Każdy obiektywny obserwatOT musil Mówcy, reprezentujący lokalne 0 rganiza-

Z Kairu donoszą, że wybuchł tam strajk dojść do przokoaania, że polityka terroru, cfe Partll Pracy I Związki Zawodowe ostro 
r obotników tra.nsporfowych. 5hiaj!rn1jący prowaclzona przez monarchistyczny rząd, krytykowali politykę, uprawianą przez min. 
robotnicy oświadczyli, że nie powrócą do zbankrutowała. Bevina I domagali się przyjęcia prawdzi
pracy, dopóki nie otrzymają dyrektyw od Codilen.1ie sądy wojskowe wyd!:Ją wyro· wie demokratycznej linii polityki przez 
swo ich przywódców I dopóki nie zostaną ki przec:wko tym oficerom 1 żołnierzom, rząd Partii Pracy, Na wiecu uchwalono re· 
wypuszczeni robotnicy transportowi, aire- }:łórzy nie chcą brać udziału w br.1.obóf. zolucJę, domagającą się niezwłocznego wy-
uiowanl 5 paźdmemtka. czych walkach. Rząd grecki myli łlę, feżelł cofania wofsk bryłyfskich z Grecji, 

Ze strOlłly rządowef oświadczono, że Je· przypuszcza, ie uda mu si~ ułrzymat przy Re.zolucf~ doma,ga stę również utworze-
łll strafk nie zostaime za/kończony, uczestnl- \\·ladzy metodami łt:rrorystycznymf. nła nowego rządu greckiego na szeroldeJ 
ą Jego będą odda.nl pod sąd. .Sofla,nopu1ltos o!Macbył, .te fedyn1Jft P.Odstarwle demokr6~e,f. 

a lace 
b. minister handlu w rządzie St. Zjednoczo
nych, który wystąpił z ostrą krytyką poll. 
tyki Byrre·a i ws• u'ek tego musiał us{ąplt 
z rzątl 1. He- ry Wa!tace jest obecnie naf· 
pcpul"r ic;szym po„ty ·iem w Stanach Zje
dnoczonyc' • ovrzcchnie sądzą, że będzie 

on kan > prezydenta USA. 

Grec'n wysi , ·fo do Wielkiej Brytanii z 
prośb~ c nie je1 broni dla uzbrote. 
nln r . rw • ów świeżo powołanych do 
służby czynnej celem stłumienia powsta
nia stronnictw demo!ffatycznych. Powołani 
rezerwEci ma;ą jakoby uzupełnić kadry mi
icji. 
Należy W}ra ić nadzieję, że wojf>ka bry„ 

tyjskle, posiadające dużą praktykę w tłu

mieniu dążeń wolnościowych różnych na· 
rodów, również w Grecji wykażą wielkie 
„męstwo" w walce z... „nielojalną" I bez. 
bronną ludnością. 

zu ienica 
ro211atrzy prośby 
o łaskę 

W dniu jutrzejszym Sójusznicza Komisja 
Kontrolna będzie rozpatrywała prośby o 
łaskę, złożone przez skazainych w procesie 
norymberckim zbrodniarzy hitlerol\vskich. 
Dafa egzekucji nie z.ostała feszcze definity
wn· e ustalona. Podany pierwo,tnie termin 
16 października !est najwcześniejszą datą, 

jaka może być bra,na w rachubę. 

Sojusznicza Rada Kontro.li o~riymałta 
spis przedmiotów osobistych, zna.jdujących 
siię w posiadaniu skazańców norymberskich 
l zadecyduje co z tymi rzeczami należy 

uczynić. 

Goering posiada przy sobie baTdzo war• 
tościÓwe przedmioty, mówią nawet o klej· 
nota.eh bardzo wysokiej wadoścl. 

Z Helsint'k donoszą, że w Turku, w Fin• 
la:i.dii, roz oc:~ął się proces przci;,w baro
nowej Munk, oskarżonej o upra 1,1ianie 
szpiega iwa wojennego na rzecz Niemiec. 

Przewód sądowy ustalił, że Munk wst4pl. 
la do or1'ln1za-:ji niemi~cktego szpiego
stwa wojenneoo, t.zw. „Germanische Land 
steUe" w Berlinie w r. 1944, już po zawar
ciu roiejmu. Munk werbowała do niem1P.C
kiej służby sz.piegowskiej kobiety fińskie, 

wciaga;ęc w to fińskie orp.an lzacje koblf'ce 
na terenie Berlina. Werbowała r6w;i 1eł 
Finki do Gestapo. Utrzymywała ścisłe sto
sunki .z fińskimi ' oddziałami SS. 

S~ odroczył spraw~ do M pat<Wlemlka. 
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iflt:~ romantg«:zng. .,, 
łabrgkanda lódzki~ao 

N largowisku 
ceny zw1:i~uią 

Notowania cen na Centralnym Tal"' 
gowisku· 'Varzyw i Owoców wyikaziują 
dalS7,ą tendencj~ zwyżkową. W dniu 
Wicz.orajszym notowano następujące ce
ny przy większy•ch obrotach (w kilog!ra
maich). 

Bmaiki ćwiikłowe - zł. 6, cebula - zł. 
35 - 37, kalafiory - zł 30 - 4{), kapu
sta włoska - zl. 7 - 7 ,50, kartofle - zł. 
3.80 - 4, pom:iidory - zł. 30 - 40, grusz
ki - zł. 90, jabłka - zł. 75 - 100. 

Przed paru dniami otwarty został dla jakaś romantyczna historia związana była Błądzimy grabowymi szpalerami i wyo
publiczności Park prz:y ulicy Matejki, sta- z urządzeniem wspaniałego ogrodu. Koniec brażamy sobie, jak bardzo romantycznie 
nowiący swego rodzaju zabytek architek- zaś tego romansu musiał być bardzo żałos- musi być tutaj w letnią, księżycową noc. 

tury ogrodniczej, jest on bowiem utrzyma- ny, skoro senator zbrzydził sobie nagle tak Na razie jest zimny, jesienny ranek, za-

ny w klasycznym stylu francuskim. swoje dzieło, i ... sprzedał park Zarządowi miast więc marzyc - oglądamy ciekawy 15 20 • · • I h 
Fakt otwarcia tego ogrodu nabiera do- Miejskiemu. Miasto już przed wojną po- drzewostan. Są tu piękne srebrne świerki - tys. oc1emn1a yc 

piero ~ó~czas. oap~w~edniaj .wy~owy -- cz~to przystoso~y~ac ~gród do p~trzeb (niestety - okaleczone), jest miłorząb i zna·dnie się w Polsce 
gdy Wtdz1ało się, w 1ak1m stanie piękny ten ogołu, do uczymerua zen parku pubhczne- kalifornijska jodła, jest ozdobna jabłoń o 
ogród •najdowal się bezpośrednio po woj- go. owocach wielkości wiśni, są brzozy o deli

nie. Wybuchła wojna. Na terenie Parku wy- katnej srebrzystej korze i wierzby płaczące. 
Wielu ludzi po prostu ńie dowierzało, że budowali Niemcy zbiornik na wodę-;-poryli Ocalało parę cisów. 

s tego gmietniska, gdzie połowa drzewosta- trawniki na rowy przeciwlotnicze i bunkry. Jeśli chodzi o krzewy - tę „dziatwę le
nu została poniszczona, delikatne zaś krze- Potem biwakowało tu wojsko. Takie są śną" - jak je nazwał Mickiewicz, to wpra
wy i ro§liny - wskutek braku pielęgna- prawa wojny, że ruguje z życia całe :>ię- wdzie w Parku Matejki nie ma „głogu w 
cji zmarniały - uda się zrobić jeszcze kno! objęciu kalin" ani „ożyny czarne usta tulą· 

park. A jednak upór człowieka w rekonstruo- cej do malin" - są natomiast śnieguliczki 
Tymczasem okazuje się, że dobra wola waniu, wskrzeszaniu tego piękna - silniej- o białych delikatnych kulkach, które ... tak 

może bardzo wiele zdziałać. Łódź otrzy- szy uest od złych, niszczycielskich sił woj przyjemnie było w dzieciństwie z trzas
mała nie tylko jeszcze jeden rezerwat ziele ny. I dlatego ·już w przyszłym sezonie Park kiem rozdeptywać nogą. Są czerwone ber
ni - tak konieczny fabrycznemu miastu, przy ulicy Matejki będzie miał oblicze, berysy i rózowe sumaki. Chwieją się na 
ale - jak zapewnia kierownictwo Plantacji zbliżone do przedwojennego. wietrze cyklamenowe, podobne do dzba· 

Mi~j~kic~ .- na wiosnę ,będzie t? jeden z Dziś ogród· pogrążony jest w jesiennej nuszk6w, owoce trzmieliny. Tak cyklame-
na1p1ęknie1szych zakątkow Łodzi. melancholii. Szary, mglisty dzień przytłu- nowe, jak najmodniejszy kolor ust. 

W erl.ług przybliżony•ch obliczeń lic7:.ba 
ociemniałyc:h w ;E>olsce, wydatnie 
mvięk5Zona w wyniku wojny, \wynosi 
obecnie około 15-20 tysięcy. 

N a zjeździe ogólnokrajowym ooiem~ 
niałyeh, reprczentowarny;m prze-z. 44 de
legatów z poszczególny·ch stowa:rzysa;eń 
postanowiono da.żyć do scalenia wszyst
kich niewidomych w jednolity związek 
zawodowy pracowników niewidomych 
R. P. 

Najstarsza tkaczka 
7 4-letnla robotnica przekracza normę 
· Naij,starszą tkaczką w Polsce jesit 74-letnia 

Park przy ulicy Matejki, mający 2 •5 ha mia płomienność liści, różowiące się krzaki Opuszczamy Park Matejki z myślą 
powierzchni stanowił ongiś pry\vatną włas- sumaków, które wkr6tce już nabiorą od- tym, jaki piękny będzie ón na wiosnę. 
ność b. senatora Heymąn·]areckiego. Kto cienia purpury. BGR. 

o Maria Caban, zatrudniona w Pańs.tw. ?rzę
dza1nl I 'fik.alni! Juty „Warta" w Czę!rocho
wle. 

Rraruje ona w swoim zawodZJle od 61 lał, 
fest ona matką U-clorga dzieci, które wr 

planował ten przepiękny - jak głosi wieść 
i jak widać z pozostałych śladów - ogród, 
trudno dziś dociec. Wielu planist6w przy
znaje się do współpracy w projektowaniu 
tego czarownego zakątka. Znajdowała się 

tu bogata kolekcja róż, wiele rzadkich i 
pięknych roślin. Włożono w ten ogród wie-

I' Ycl' chowała sama, gdyż mąż jej umarł przed 
" 30 lały. 

Mimo podes.złego wieku, 74-letni·a tkacz
ka wy1konuje zwwsze w 100 proc. normę, Jak się poszukuje lokali w USA? 

le trudu, wiele pieniędzy i ... wiele gustu. Oka~uje się, że nie tylko my przeżywa- kto dopomoże mu w uzyskaniu mieszka-

Za kulisami kryla się podobno kobieta. my głód mieszJmniO.wy. oto kilka charak. nia. 

--11111-r:z?121zmsaa-11111=mm111:11-1•-cm•I ferystycznych ogłoszeń z amerykańskiej pra Mieszkanie stało się w Ameryce rzeczą 
UWAGA! INWALIDZI WOJENNI Z I-EJ/ sy, świadczących, że I Ameryka boryka, się nafdroższą. Pewien inżynier ofiaruje bez. 

DYWIZJI IM. TAD. KOSCIUSZKI! ~ brakiem m!eszkań: Płatne lekcje muzyki i sztuki, bezdomny 
W dniach 12, 13 i 14-go października rb. 

odbędzie się w warszawie Zjazd inwalidów „Kierownik sklepu w Cleveland w Sta- artysta zgadza się bezpłatnie malować por-

produkcyij:ną, a często- ją ~zelkraoza 

Komunikat PSS 
Wydział Społeczno - Wychowawczy 

P<>wszechnej Spółdzielni Spożywców 
przeniósł się z ulicy Kilińikiego 81 na 
ulicę Południową 19, tel. 200-48, 200-56, 

wojennych z I-ej Dywizji im. Tad. Kośmu- nach Zjednoczonych ofiaruje 100 par czy- trety każdemu, kto przez udzidenie wska-

szkiŹbiórka inwalidów wojennych z I-ej Dy-. sta Jedwabnych pończoch wzamian za ma. zówek przy~yni się do znalezienfo dla nie .P----------·----·------174-74, 141-62. 

wizji im. T. Kościuszki wyznaczona została le mieszkanie, w którym mógłby przebywać go mieszkania. SZKOŁA TAN. co·v· An'11srvc'z'1 11vce 
w lokalu Zarządu Głównego Związku IQ.wali- ' tli n 2 
dów Wojennych R.P. w Warszawie (Praga, razem Z żoną i dziećmi". Co kraj to obyczaj. U nas nikt publicznie 
ul. Estońska Nr 8) w dniu 12 października „Były uczestnik wojny, po&Zukujący 2-po nie odważy się oferować tego rodzaju za
rb. o godzinie 12-ej w południe. 

Uczestnicy Zjazdu mają zapewnione na kojowego nieUIIlleblowanego mieszkania, O- płat i ekwiwalentów za mie~zkainle. Zrobię 
miejscu utrzyni.anie i otrzymają zwrot kosz- fiaruje $00 dolarów w obligacjach wojen· więc pierwszy wyłom. Ponieważ nie mam 
tów podróży. 

zarząd Pow. Koła Związku Inwalidów Wo- nych". • mie,sz.kania, chętnie wzam,ian za „takowe" 
jennych R.P. w Lodzi wzywa tych inwalidów Inny znowu chce oddać odzpaczenia bojo na:pi~ę jakiś wzniosły wiersz, byle prę
do wzięcia jak najliczniejszego udziału w Zje-
:.t.dzie. we i zapłacić óO dolarów w gotówce temu, I dzej !... (s) 

I 

CodzJenna nowelka ,,'Bxoressu" 

ZAZDROŚĆ 
N-0 więc, Pierre? - zapytała Ludwl- \ -- A ona jest ładna ta p1mi Liernicl? 

ka, wybiegając na s.potkanie męża do 

1 

Młoda? 
przedpokoju. - Młoda! Czy ładna? Wiesz, nie zwróci-

- Otrzymałem! W poniedziałek rozpo- łem na to uw.a.gi. Zdaije się, że bardzo ła-
czynam ! _ rlna. Poza tym to wielkoświatowa dama. 

_ Jakże się cieszę, jak bardzo się oie- Swoje dzle~I ubóstiwla. Od pięc~u lat j~st 
szęl Wiec dopr~d;r? Opowiedz prędzej! wdową. A Jakle tam cudowne m1~szkamel 
Chodź d~ pokoiju ! Olbrzymie przc~trzenie, cudownie urzą

rlzone... Bardzo, bairdzo jestem zadowolo
ny z łej lekcji. Mam wrażenie, że zacho
wam ją przez wiele lari:. Tak mi µrzynaj
mniej dała do zrozumienia 

1 
pani l,,iemiel. 

Musimy uczcić godnie dzisiejszy dzień. 
Zjemy prędkio kolację ,-ł pójdziemy ~dzieś 
się zabawić! 

- Tak, kochana, protekcja pana Dr! 
~<Jut pomogła! Ta lekcja tak dobrze pła,t
na po•zwoli naim zrównowa,żyć nasz bud
żet. Nie będziemy mieli więcej kłopotów 
materialnych! 

- Zasłużyłeś na to! - zawołała Ludwi
ka, - Ma·sz przecież wielki ta•lent. A mu
sisz w ciągu całe!ło rłnia dawać lekcje, za
miast pracować nad sobą. 

Spojrzał na nią z troskliwością i miło
ścią. Był muzykiem z wielką pTzyszłością. 
'lnr1wcy twierdzili, że posiada wielki ·ta
\~nt. Był pięknym mężczyzną. I ożenił się 
.t nią, biedną dziewczyną, bez majątku, bez 
stosunków towarzyskich. 

- Nowa lekcja bairdzo mi odpowiada! 

Nowa lekcja stała s,ję od tego cza:su co
dziennym tema.tern Ich T'O'Zt!lów. Po"M"acal 
z niej zawsze zachwycollly i długo opowi< 
dał, jak bardzo mu się l:am podoba, jak 
elegancka lwbieta jest ta pani l..iemiel, jal 
go tam doskonale traktuja. tudwika słu· 
chała w pierwszych dniach z zadowole· 
niem i przejęciem, ale pil pewnym czasie 
stawała się podczas tych opowiadań coraz 
bardziej zamyślona. I pewnego dnia, gdy 
jej opowiadał jak z,wykle o pani Liemiel, 
z którą tego dnia miał wspólną lekcję. za
pytała go nagle: 

- Czy ona jest bardzo piękna? 

kna. Pewnego dnia stałam specjalnie przed 
jej domem, by ją zobaczyć ..• 

- Ale po co? 
Ludwika opuściła głowę. Jej wargi drża

ły. 

- Co ci jest Ludwiko 7 Czyżbyś była za
z.ck-0Silla? O kogo, Ludwiko? Jak mogłaś 
pomyśleć coś podobnego 7 Ta.ka dama I ja, 
biedny nauczyciel 7 Wiesz przecie.i, jak bar
dzo cię kocham. Nigdy mi to przez my~l 
Iliie przeszło i nagle opowiadasz mi coś 
podobnego.„ 

- Pierre, ja wiem, że ty mnie kochasz. 
Ale ja jestem doprawdy zazdros.na. Ja mo
że s.ię nie znam na tych rzeczach, ale fa 
doskonale znam twoje zalety. Jesteś uta
lentowanym muzykiem. A nadto jesteś pię
knym mężczyzną, bardzo pięknym. Wiem, 
że kcbie4..om bardzo się podobasz ... Ja nie 
wiem, ale przeczucie mówi mi, że ty się 

jet pcdobasz. A z tego wyniknie' niesz.czę
'cie dla nas. Jeśli się ona w tohle kocha, 
·a.bierze mi ciebie. Taka dama... i taka 
:ogata„. • 

Piern:e uśmiechnął się Myśl żony wyda
'wała mu się fa111fo.s.tyc~ną. Wiedział dobrze, 
i~ dla tej eleganoldej damy był tylko do
' ,·ze płatnym nauczycielem. 

Ale od tego dnia n~emal przy każ:dej oka
zji przypominała mu żona o pani Liemiel. 
Drżała, gdy się spóźniał do domu. Wpa
trywała się weń uważnie. I często płakała. 

Pierre był podniecony. Nie wiedział ja..lc 
uEpokoić swą żonę. Czuł, że to jest non-

Są to dzieoi jeszcze, Henryk i Yweta, ale 
bardzo dobrze wychowane, z.dolne i mu
zykalne. A ma.tka ich, osoba bardzo wy
ksz.tałcona, zna się doskonale na muzyce, 
obdarzona jest pięknym głosem. Prosiła 
mnie również, bym od czasu do czasu' po
święcił jej kl~ka minut. akomoanluiac do 
śp•lewu. 

-·- Tak, bardzo piękna. a.Ie dlaczego 
to pyta.si? 

o sensem, ale ostatecZllłie c0iraz częściej za
stanmvlał slę nad jej slow·a1mii. A może Lu 
dwika miała doprawdy rację~ ~ Ja ją wl~z.1ałam. Ona J.e51 bardzo !!l<o 

BALETU MLASYCZIHGO W ŁODZI 
ul. Piotrl<0wska 2Z, I p. 

przyjmuje zapisy: 
tel. 256-7ł 

na kurs zawodowy, amatorski l dzieci 
w godz. 10--6. ( 7159) 

Pewnego dnia nerwowo zadz.wonlł dzwo
nek u drZ!W'i wejśc:lowycih. Ludwika pobie
gła do drzwi. Za progiem stał Pierre, bla
dy, zmieszany, trzymający chusfeozilcę przy 
twarzy. 

- O tej porze? Co się stało, Pier:re? Dla 
czego tak wcześnie? Jak ty wyglądaSiZ? 

- Ty jesteś wszy&tklemu wlnna ... 
- Ależ, co się stało? Masz rozciętą do 

krwl wargę? 
- Pobito mnie jak psa... A ty jesteś 

wszy.silklemu winna ... 
Wszedł do pOlk()lju, rzucił kape:liusz na 

ziemię i upadł cięzko na fotel. Po chwlll 
zaczął opOW1iad-ać. 

- To była straszna omyłka z twej stro
ny! Tv jesteś wszystkiemu w.inna. Twoje 
bezsenlroW'Ile podejrzenia spowodowały, że 
zacząłem zastanawiać się nad twymi sio-. 
wami. I dz.1ś, podozas lekcji, kiedy dzieci 
wyszły a ja ~kompa111iowałem fe<} do śpfe· 
Wu, ldedy Qrrla nachyliła się zbytnio na
demną, przypomniało mi się, co mówiłaś ... 
I pocałowałem ją! Ktizykinęła, przewróciła 

krzesło ... Poczęła wołać: „Robert, Robert". 
Ktoś wbiegł do pokoju. Młody silny męż
czyzna. Widzlałem go już tam u nie<}. JeJ 
przyjadel, czy kirewny. Obra•ził mnie, .zbił 

i wyrzucił za d!'~Wi... Twoja wina. Ludwi
ko, twoja wina„. 

Ludwika spojrzała na swego męża. A po 
chwiH milczenia rzekła cicho: 

- Pobito cię? żałuję bardzo! Ale to nie 
ma żadnego znaczenia! Ważne jes.t tylko 
jedno: przekonałam się, że się pomyliłam 
- i że nie muszę być już wieceJ o ciebie 
za,zd1m~na„. M. 



Nr 262 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS IL U STR llMi&Wi 4 '*'*'"*"MD' mamrn&Jiilii.&Wl Str 3 . -.-----
WACEK (W · cza WICE ·~ 
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SĄSIADKA: - Kpią sobie w żywe oczy, WICEK: - Gwałtu! S. O. S.! Ratujmy WACEK: - Nie jestem gerojem, ale jak WICEK: - Dla nas woda to nic! ... Ty_ 'Aalgany! Ale ich wykurzę z mieszkania za sumienia, bo chcą nas utopić! trzeba, to wychodzę z siebie! Co ta tyn· wychodzisz ... 
wszelką cenę! · WACEK: - Przyniosę rynnę!... na przyrosła? ... już! WACEK: - Wódka to coś ... Siup! 
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Zwyżka cen _jest nieuzasadniona gospodarczo~ - .Dlaczego Związki· Za-
_wodowe nie przeciwllzialają spekulacji i lichwie żywnościowej ? 

~ pe~neg?. czasu jesteśmy świwdka-r pująee eg·zystencję świata pncy i taki scowościach należy u1Jwo1-zyć Komig.je 
mi .1stneJ orgu cen na artykiuiły pierw- borykającego się z ciężkim losem! Cennikowe, które winny otrzymae jak-
szeJ P-Otrzeby, które drożeją niemal z Przenrowadzenie akicji o obniżkę cen najszybciej upra.w11ienia do walki z lich-
dnia na dzień. jest nakazem chwili. Winno to jednaJk wą. lfomisj.e te przy poparciu Związków 

Ta podwy17Jka cen jest naj7.upełniej nastąpić o.drazu na terenie całego woje· Zawodowych, organizacji politymny•ch 
nieuzasadniona gospodarczo i wywoły- wództwa ta.k, jak to zrobiono na Pomo· i spółdzielczych, winny wypraoować pra 
wana jest sztuc,znie i o el o w o. Tak rzu. Tyliko wówczas bowiem aJr0ja taka wdziwie słns.zne ceny, któreby odpowia· 
samo eelowe jest stwarzanie takich sy- da pewne rezultaty. We wseystkfoh miej I daly stamowi faktycznemu i surowo prze 
tuacji, że naraz w Wielikiej Łodzi nie --------
można otrzymać soli, czy też jak to ma 
obeonie miejsce - sody. zwykłej sody 
do prania! 

Zjawisko nieuzasadnionej zwyżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby nie po
siada charakteru lokalnego. Donoszą 

T.'l'zei złodzieje ujęci wraz z łuuem 

śladować tych, którz~· uchylają się fJd 
ich przestrzegania. 

W tym kierunku pożądane jest nawią
zanie ściślejszej wspólpracy mi~zy 
Związkami Zawodowymi a Komisją Spe 
cjalną, której należy przekazywać wmel 
kie fakty podbijania cen i uprawiania 
lichwy. 

Związki . za wodo we winny rozp.oe::t„".l 
także inną akcję , a mianowicie aikcję wy 
jaśniając<l sens spekulacyjnych machi
nacji. Akcja taka uaktywni i uod1pornl 
społec-ze11S;two na dzikie plotki i paniki, 
wpływające także w wysokim stopniu 
na zwyżkę (len i b~clą.ce wod I\ na młyn 
paskarzy. 

nam o tYlIIl. z ~czególnyeh miast i wo- I W czo raj w nocy, o kolo godz. 3-ej, uli- mierskiego (Piot1,kowska 109) i wraiz z 
jewódmw, tylJro że w innych miejSCO'WO cą Piotrkowską 'bdąiżała spóźniona dl()- worami pełnymi łupów usiłowali doścfa.rh świat pracy podjął już bezwzględ roMrn. Sied-zialo w niej trzech pa·saże- stać się w bez,pieczne miejsce, g,dy nieo- . A~cja taka dopro;vadzi ?0 , te?o, że a· 
na, walk~ z lichwą. pctlczas g·d:v w ł~oihi rów. tTzymającyeh nogi na p CJkafaych I czekii,Yanie plan~- ich pol\: rzyiowaJo spot m ~eden ~p.ekul~"?t,~Ie ~ę?.~ie smiał ~~8 
nic sie nie robi. alp; urwań 1'~h J>vdrz<> , rozmiarów wor!:a h. I k:mie 7, milicj11. da~ ~rozeJ. ai;1ze11 u~;'.'d.~, to kounsJa speknlncyjneJ! . Pasażerowie c·: r.ydali Sil~ podejrzani raly skn:rlzirn;. t ,w;ir \1" posta,ei nu- 1 f'.('niikowu: WICc1Z:lC, ~c ka'l!:. obywat~I ;- . . . . . . . i1rzechcdząceruu 1 .hrolowi :.\Iili,cji. Do- i konów perfum ~ wod~· kcioiiskiej, s7.c;z.o- pocz1.:·wa s1~ do ohowi~zku pr~ekwr,~n1a Energ1ezna akcJę podJ"l:V lUZ Zw1ązln 'k . ' t k d . . d , ł . o·o '"'ł"dznin.. · . ". •. · roz ·ę UT. 101 zatrzymano i wraz z pasa· e , pu 1·ow it , oosrn · zwrocony pusz- ,., " „ vm. Zawodowe n&. tei·eme WOJ. sląsko-dąbro- . . • t , · ki d 7 kod · t h l · t R · · t · · · "W'Skiego któ • 1 . . d k „ ze1·ain1 I zawar osc1ą s erowano o owanemu, zas „ rzec muisz. ne e- ozw1ązame eJ ,paląceJ sprawy winno g811li ' • re ru~a.e~me 0 i:J 'CJl z~r~ misaria.tu M. O., gdzie m;iiystko się wy- rów" osadzono pod kl'UJczem i przeikaza- nastąpić jak.najszybciej. Masy p.raeują-

M "'!aneJ .n~ IDieJS<m 'YY°6 ~w eJ jaśnilo. no ich do dyspozyicji prdku.raturze. Na- ce chcą się przekonać o tym, że obóz de-~Y wie ,s~CJa ą delegacJę 00 
arS'm- Trzej pasażerowie dorożki nr. 101 wra zwiska foh brzmią: Zdzisław Nowicki mokracji polskiej nie dopuści do utrud· 

· . . . cali z wyprawy złodrziejskiej wraz z łn· (Ogrodowa 8), Słanisłaiw Derbicki (śród niania' im źycia i uczyni wszystko, aby Na ~onu I>Oddęto akcJę p:r<zec1wko pem. „Obrobili" d:rogerię przy ul. Na·1 miejska 80), Stanisław Koziarkiewil'-! polepszyć warunki materialne mas pra· <k<>łym1e w ten spo.sób, że utworoono wrot 1, naleiącą do Władysława Skal- ~Gramiczna 148). (rn) eująeyeh! .(o) Powiatowe J,romisje . Cennikowe, które 

!E,~~If~?·r:~i ·a· •unia"'· . C. en 
Dotychczas miasto nasze prood.orwało . . ..,.. . . ~ 

we wszystkich akcjach przeciwko paska: . · · 

I 
li 

:rzom i lichwiarwm, mamy za sobą obłu I 
bną akck p~eprowadroną.pneclwko,Wlad?P ' ~Jkarałv, szereg AUP&u~li 1.~ um11anie spekulantom cukru. c7..emu więc oboonir · 
Die. absolutnie nic Si~ nie robi, aby pNe- za pobierc.nie nadmiernych ciwdzialać l'OSllaeei „ rhiia na d7-'i!:'ń fp r . . . drożyzny? · · ' d;;zystkie sklepy sprzedaJące przedm10- wystawiając na wystawie kilka par obu-

. ,y i artykuły powszechnego użytku obowią- wia, cenę umieszczają przy jedne.i tylko pa.-

tego 
cen 

obo,iązku oraz 
Za to samo skazany został na 25.000 złG

tych grLywny Stanisław Jasiński, właśd· 
ciel sklepu z bławatami i galanterią przy 
ul. Narutot1icza 18. 

Cała akcja Zwią2Jków Zawodowy,ch ze I zane są ujawniać ceny na widocznym miej· rz'e, najtańszej. Przy następnej widnieje 
środlkowała się obecnie dokoła jedneg-0 sen w oknach wystawowy~h, ,obok każdego kart~,czka z .nap~sem: „z towaru powie:ro· 
problemra ·- sprawy mieszkaniowej Bez ze sprzedawanych prredm.iotów. nego , przy mneJ - „z towaru przedwoJen- Poza tym Sąd Starościński skazał wczo-wą,tpienia jest t g d.'n • e · b • d Jest to konieczne przede wszystkim po to nego", przy dalszej znów - „model" itd. raj dwóch kupców za podbijanie cen. • • 

0 za. a 1 me a_r z? aby szary człowiek miał możność skontro- Przy tego rodzaju obuwiu trzeba również p.o~azi:e: n.ie wol~o Jednak z~po!11IJl~<',, łov:au!u, gdzie jest na.jtaniej, jest to konie· uwidaczniać cenę z zaznaczeniem, jaka jest Zima za pasem. Zapotrzebowanie na wę· ie i~t~IeJą Jeszcze mne za,gadniema, me- czne ceicm możności przeprowadzania l~on· j cena za robocizn~. giel wzrosło. Pierwszym, który wykorzystał mn1e3 ważne i doma~ające sie natvt>h· I tron urzęc1owej, jest to wreszcie konieczne Bardzo ciekawe, że niemal we wszystkich sytuację okazał się Tadeusz· Ciepłota, właś-miastowe;i fnterwend;! dfa normalnej konkurencji kupieckiej. I wypadkach nieujawniania cen właściciele ciciel składu opałowego przy ul. Głównej . . . . ' Jak wygląda to zarządzenie w praktyce? sklepów znajdują jeden i ten sam wykręt. 65 (zamieszkały przy ul. Narutowicza 49). 'FYID zagaidnienien;, w!suwaJą~ym się Bardzo wielu kupców omija je, stwarza- Tłumaellą się mianowicie, :te akurat zmic- W wyniku lustracji stwierdzono, że Ciepło· ~ś na czoło wszellnch innych. Jest wła ja,c sobie tym samym o::lj;owic:lniP warunki niali wystawę i nie zdą~yE nrzycvepić kar· ta spnedawał węgiel w cenie zł. 280 za 100 śme sprawa drożYz:ny. do stosow~nfa zbyt wys')l·i 0 j i uicdM;\VOlo· teczek z cenami. kg. zamiast po 210 7.ł„ Jak to ustaliła ko-N ·nn · · d os· k , h nej marży zarobkowej. '.l'ych wykrętn~·ch tłumaczeń władze zu- misja. . .a 1 Ym mieJs~u. on ~Y 0 1 ar~c ' Ceny albo wcale nie są ujawni'-"ne, ·albo pełnie słusznie nie :1iorą pod uwagę, gdyż Może grzywna 5000 zł. ostudzi nieco „go}aikie wł~i<l.ze ~mm!stracYJtl.e, nalozyły napisane są na karteczkach, które przewa- wystawy zmieniać- ·1ależy po zakoi1czeniu rączkę" pana Ciepłoty. na kupeow, pob1eraJących wyt.S~e ~ny żnie są przekręcone, c:::ęsto też umieszcza· handlu, wieczorem. Na grzywnę 9.000 złotych skazał Sąd ~az na tych, którzy pnez omiJame o- jąc przy kuponie mt?.terfału cenę, nie n0da- Za nieujawnianie cen został wczoraj ska Starościńsltl właściciela sklepu materiałów bowiązujących przepisów starają si~ wy je się czy to chodzi o cały kupon czy też o zany właściciel sklepu z wyrobami skórza , włókienniczych na Pl. Wolnośri 9, JOO:efa wołać chaos na naszym rynku. metr, a były i takie wypadki, że cena jabłeklnymi prz~'. ul. Pio.trkowskiej 128, Skarżyń 
1
wala:>:i. (Pogonowskiego 19), który sprze-

K , . _1_ T . na wysbw-ir .,..,'ł .:i~n,.- 1>vł? 7!'1 . • ćwierć ki- ski. .sąd Stnośr' faki przy starostwie śród , dawał materiał w cenie zł. 2.500 za metr, .arac Jellilla.k - to mało . :rzeba za ·1grama! mieJ;:kim '"<kazał i;o za brak cen w oknie mimo iż według obowiązującej marży zapobiec zwyżce cen, trzeba sp.araliżować Wszelkie. c"l.!K.0rd~ JJOL\ ." --';. względ,;m bij._ I \V.vstawo·:;ym nr. ~orebki damskie i inne ar. robkowej (30 proc.) winien był go sprze-wszelkie próby podbijania cen, pódko- .vłaściciele magazynćw z obuwiem, którzy · tykuły na 10.00(, złotych grzywny. 1 dawać o 250 złotych taniej za metr. (m) 
ł 
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B~z~G~ :c~~:a !10m11n~ka;cra od hm. 

Poza całym szeregiem zm'.an na kole-' 
jach, o !ctórych już dor:o~ili3my ostatnio -I , 
nowy zimowy rozkład · Jazdy wprowadza 
m. in. bardzo poważne udogodnienie w ko-

• 
I '; 

I 
munil:acji pasażerskiej Łódź - Poznań. · Ob • dl d 1 1 

Oto od dnia 7 bm., pocir1g odchodzący liWle a Zl9Cl. 
z Lodzi Kaliskiej o :r5.30 do Gdyni, otrzy- i k } 15 b 
mo.ł na stale 3 specjaln<' wagony do Kut- Y Q Q l Q ffi. 
na, gdzie wagony te zostają dołączone do . . . . ·· . 

Materiały wełniane. Produk
Sprawa ziemniaków i węgla 

poci<uJu poznańskiego. Jest to poważnym Z utęskmeniem sp::: ::: .. 1da3ą kartkowicze maganych przy rejestracji. Ci wszyscy - przystąpią do sprzedaży. Obuwie dziecln-

usp.raw.nieniem na tym zaniedbanym rlo- na kalendarz: kiedyż już nareszcie zacz.~ą jak już donosili§my - muszą przedstawić ne sprzedawane ~dzie na li:artki dziecin

tąd odcinku. Nareszcie miasto nasze otrzy- „dawać"? w od:niognych staróstwach za§wiadczenia z ne z miesiąca sierpnia rb. Obuwie jest naj:::::1 bezpośrednie połp._czenie z Pozna- Mamy bciwiem otrzymać na kartki wiele miejsca pracy za ubiegłe miesiące, za§ sta- róż<norodniejsze, cena jego waha się od 

Powrót trzech , , 1 • h rzeczy. Przede wszystkim - produkty ży- rostwa wydają ·polecenia zarejstrowani::i rr2 do 198 zł. za par~. 
wagonow poznans.<:tc _ 

następuje o gcdz. :r2 .30 na stację Łódź- wnościowe, Już jest 9 października, a Wy- ich w sklepach. Do rs bm. wydawany będzie węgiel na 
Kai'.ska. (k} dział Aprowizacji i Handlu jakoś nie „wy- Ostatecznie jednak sprzedaż materiałów karty opalowe. Poza obecną trzecią ratą 

--- wałuje" jeszcze. Rozdawnictwo produktów wełnianych będzie mogla. si"ę rozpocząć jui: posiadacze kart otrzyma•ją jeszcze po I 50 

na kartki żywnościowe z miesiąca paździer. około :zo bm. Asortyment gatunków jest k~ węgla. Nastąpi to -w styczniu. 

nika rozpocznie się okolo rs bm. bogaty, materiały według zapewnień za- I wreszcie ostatnie, czego możemy i!ię 

z niecierpliwollcią· wszyscy czekaj<> na \\,.:~aj;.< od 40 do 60 pro:c. wełny. Ceny obecnie spodziewQĆ na kartki - to karto-
K01m1tcl Elmnomlc~ny Rady Minisfrów u- "' 

l>OW<a!nlł Mlnl!>tra Komunikacji do wypła- wełnę, którą mamy otrzymać na karty jeszcze l!lie zostały ustalone, spółdzielnie fle. , 
ty specjalnych nagród pieniężnych praco- odzieżowe na III kwartał. natomiast towar już odebrały. Jak wiadomo, kartofle mają . otrzymać 
wnilmm kolejowym za ,,,ykonimie zr.ęks&o . . . Bardzo aktualną jest również sprawa posiadacze kart I :kat., I R i „C", robotni-
n" h ~ ..._ „ h • • b Sprzedaz materiałów wel:n.ianych rozpo- b . d . . . 1 • • • , h - kł dó 

„c p.anuw przewo.:cwy~ w m..:es~ącac. . . o uw1a ziectnnego, z uwagi na cnecne cy 1 pracownicy ruektoryc. za a w prze-
pdtlz1em!ku, listopadzie i grudnh.11 1946 r. częłaby się już dawno, adyby me rueocze- pogody i fakt, że wiele rodziców nie może mysłowych maja otrzyroac wyrównanie ~o-

Na.grodv będą przyznawane na zasadach kiwane przeszkody w postaci „maruderów", b' z·~ -'· b . d' d . · tó k ~ - , , . 1 (k t I) 1 - - I so ie pozwo 1'-' na z'""up o uw1a rn z1ec1 w owe w wyso,cosc1 z . 240 a z . 
ustalonych przez Ministra Komunikacji i którzy nie wykupili w terminie swy~h przy- . · ,, 
Ziwlązkl Zarwodowe Praco·vn;ków Kolei·o-ld . 1• b 1 . J . po cenach wolnorynkowych. 160 (kat. IR) 1 zł. 1ro (kat. „C ). Jest to 

· h •· · 1 z1a ow awe manych. ak wiadomo sprze- S t . . . d 
wyc . • . ,. . , prawa .a c1ągme się JUZ o szeregu wyrównanie między ceną sztywną kartofli · 

daz matenał.ow bawelmanych trwać będzie · · B k ł bo · ·i , , k 
. . . m:es1ęcy. ra owa a wiem pewne i osc (60 zł. za rno kg.) a ceną wolnoryn ową, 

Omo dl d • 11 nieodwołalnie do IS bm. po tym tcrm1me b · d · · · d · "' ' 
· [ ~ ~Jlftl"łl . ' . . o uw1a, a g y wreszcie ministerstwo ~ e- okre„loną na 300 zł. za IOO kg, 

6l · '' M ·.~i~·~~~ kupony te zostaną umewazruone. cydow"ło s1·ę nadeslaJ! dod~tkowo pewn<=y A k • k" • C I( • "' <.: "' "' WyrówJlanie to nie odpowiada jednak 
mery HS ICgO zerwnnogo rzyza Odroczenie terminu realizacji przydzia- ilo§ć par - w międzyczasie liczba dzieci stanowi faktycznemu. Nikt dzi§ nie sprze-

Do pGrtu g·dyńskiego przybył pierw- ,, ł · 1 'ł · ~ 1 w · ł A · „ · 
ł d l k ł ·

500 
t ł tł t 1ow ,we manyc:i nastąpi o Jeszcze z .ego wz;os a. ydzia prow1zac1i posiada w da kartofli po 300 zł. a kto wie po ile będą 

1!!7.;y a une { o o o · on pe no _us ego . . , . • . . . . . 
mleka w proszku. powodu, ze wrele osob me mogta zare1estro- chwil obecneJ około 62.000 par obuwia dz1e- kosztowały ziemniaki, gdy pracownicy o-

Ła.duneik ten oraz dalsze ilości mleka. wać kart odzieżowych na wel~ z powodu cinnego i 1uz w przys2;łym ty~od- trzymają to wyrównanie! 

które mają jeszeize nadejść, będzie uży: za{5ubienia katt z sierpnia· i wrze§nfo WY- niu sklepy miejskiej sieci rozd:-:iclczej ]eszc~e jedna r.zecz: Mir.isterstwo Apro· 

ty za pośrednictwem kół PCK i Kól Mło wizacji pominęło w przydziałach karlofli 

d.Źieży na akcj~ dożywiania 300.000 dzie- ' . . o ' pracownil<ów t. zw. wo!n:vch zawodów! 
ci' polskich w wieku szkolnym w okre-
sie od 1 UstoiJada do końca lutego 1947 Dlaczego literaci, artyści, dziennikarze, 
roku. • O 9 · · G 8 g pracownicy instytucji filmo._wych i t. d. ma-

Amerykańiski Czerwony Krzyż, któ- WOIUfQ mreszkn:ń~y u). lopiódCOWSJdeQQ ją nie otrzymać ani ziemniaków, ani wy-
rego darem jest otrzymane mleiko, prze- 1 / r6wnama? ' 
każe POK jeszcze do<laiko1wo do roz- MieiSzkańcy ulicy ~pióT1kows1ldego przy ni. Napiórkowskiego 24 fab1-ykal\ Skłonni jesteśmy przypuszczać, że cho· · 
dzia lu następujące daTy: 1.300 OOO S"Łtuk rozpaczliwym glO<Sem )VO<łaią S. O. S. ! wody koloń~kfo:i „Enola'' - pr'Łooiw- dzi tu raczej 0 pewne niedopatrz3 nie, kfó-
odzieży, (r~ł:awic1..ek, &'Wetrów i p·oń- Z zapadnięci81lil Zilil'l.'Oiim na ulicy tej nie nasuwają się obawy. czy wskutek / t . . t . d . ł · . 
czoeh), 100.000 torebek szkolnych· 100.000 powietrze staje się tak straszne, ż2 po· tego sąsiedztwa nie straGą na wa.rlości re zos ~me. usumę e .1 przy z;~ .. zi~mma„ 
szczott'lk do zębów, 560 ftOO tubek pasty prGstn nie można oddychać. Z jedne.go zachwalane zapachy wód kolońskich.„ ków ta.'{, 1al< przydział wszyst.t:.ch innych 
do zębów i milion kom1,1leiów z przybo- z domów obok kina ,,W oJność" wypu- .J • • • • ariykulów, obejmie wszystkich bez wyjqt-
rami do szycia. szcza się bowiem fekalie, które płyną kNi~ wużdo lepsze powlieiArze ~a0Ja. IDI~ ku pracowników. (k) 

szi . .ancy omow na u . rmu zeirw<r 
--- ściekiem ulic~nym w kierunku Pl. Rey nej obok pła·cu na posesji oznaczOIIlej nu . F"DTMd:tmwtfft~f4M!4WM •-

ah_Onłet;n~e polscy :~:!~~ z::;~~::i!ią p~~~:~~=y~\~:; merem 29· CZJSZCZ~i0=e tJarderoby 
Cht sg zs:r ,liilnez w~·i; tii;Lsn~ okolicy do tego sfopnfa, że mfos~kańcy Na placu tym pewien ogrodnik n:rzą-l • . . ~ - ~ • I • 

ąm"nę 'WVZHU~ ~OVlil.! _ muszą nakładać drogi, aby nie wdy- dzH sobie skład nawożu, wskutek czego ! prmre b~ehay ITT8 ~JS!l6Y/3C UfOZ:;j 

Wojewoda biulostoBki Dybo>vsJd przy chać tyc(h obrzydliwych za,pacbów. sąsiedzi o otwarciu okien nie mogą na- Na terenie Lodzi istnieje ckoło 60 pralni 
ją.ł delega:cję Zarządu Głównego Związ.- Potężneg~ fetom, bijącego ~ płyną- wet marzyć. bielizny oraiz chemi·c.znych pralni itp. ui.

ku Polaków Wy-mania Mahometańskie· 1cych fekaln, ni.e ~agodzi nawet miel!VL- Oba te wyPBldki polecamy gorl!ico miej kładów, ~rzyjmujących do odświeżania gar-
iro. · . cząca sł~ w bliskim sąsiooztwie0 bo skirm władzO!ffi 'Zldrowotności publie'111lej. derobę. 

Dekgacja porm:!zyla sprawę osadinic· . . Przed5'1ęb1·oostwa te obowiązuje specja·linY 

~:~o~:~v.~~~~~ :~t~:j. ~:1::~~~~~!:1 Q,. dz n c' ze n·.11!!1 m i 11 r m ~ [; :~~in:~~a~~:.a7 :=~~-:a!~·~~: 
go, Polaków wyznania. mahometańskie- 1 ·· I I " U I wi<WMych tym cenn!tldem. ' "°' któ~ są. obecnie roz,pr-0meni po ca- „ • . . Obeon1e wła,cldele ty.eh p;rzeds.tęhlonriiw 
łeJ Folsoo i elicieliby slę skupić na pe- ZR IQSIUJJU I doh:rq pracę utędall tm-ałenla nowych opłat, wy!szych 
wnym obszane aby móc zorganizowne . . o 50 prot:. od dMychczasowych. 
irmtnę wyznaniow z własnym domem :' rama.eh święta Mili~ji Obywatelskiej, !sław Bere~dzik, chOJ'. Marła.n Duttdewlc:z, Spr8!Wf1 łQ zaifm1e alę Społeczna Komt$}a 
modJ!tw"t. ą ktore ?bchodziliśmy w dniach !5 i 6 bm. od- chor. Stanisław Graceylr. chor. •ar.Ian łll· Kontrołi Cen. 

N a terenie woj. białostockiego mies-z- była się dekoracja najba.rdzle,1 t.a.Służan,ych kołajemk, ehor. Stanłslaw Szyma.6.8kt l ob. 
kn obecnie około 300 rodzin WyZfllania oficerów, podoficerów i Meregowych M, O. Stanisław Mireckl. OGŁOSZENIE 

mahometańskiego, w ramach akeji repa- w. Lodzi. BRĄZOWYM KRZYiEM ZASLUGI ud~- Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza prze-
triacyjnej ma powrócić ~naczna foh KRZY~EM WALECZNYCH ud,ekorov:a- korowanych zostało 28 funkcjonariuszy M. targ nieograniczony na dostawę 2.000 sztuk 
llo.§ć d:o Po:lSlki. no pośmiertnie śp. Kazimierza Luc:i:aka. O. w Lodzi. 1 

, mioteł do zamiatrun!a uUc. 

I OGŁOSZENIE 
SREBRNYM KRZY21EM ZASŁUGI ude- SREBRNYM MEDALEM ZASLUGI NA Bliżazy~h Informacyj udziel! Zakład Oczysz-

- czanla Miasta ul. Lagiewnlcka Nr 63, pokój 
Zarząd Mlejskkl w Lodzi ogłasza przetarg 

nieogx aniczony na wykonanie -podtynkowej 
instalacji świetlnej w budynku szpitala „Bet
leem" (Sala porodowa) przy ul. Marii Skło
dowskiej 15 /17. 

korowany został po raz . drugi kpt. Henryk POLU CHWAŁY udekorowany został star- Nr 10 w godzinach od 9-ej do 3-ej. 
Niepsuj, po raz pierwszy - kpt. Włady- szy szeregowiec Władysław Gołaszewski. Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sław Gabiński, ppor. Czesław Lubański, - BRĄZO~VY~Il MEDALAMI ZASLUGI I sem „Oferta na dostawę mioteł" (załączyć 

„„„ . , . . r wzór miotły) należy składać do dnia 4 listo-
ppor. nttold Niedzwiedti, ppor. Czesław NA POLU CHWAŁY udekorowanych zosta pada 1946 roku do godz, 9-ej pod wyżej wska-

Oferty pisemne odpowiadają.ce treści kosz
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64, I-sze pięt

Wołos, ppor. Wacław Woźniak, cho:r. Stalli-. ło 11 funkcjonariuszy 1\1. O. w l.odzL · j zanym adresem, gdzie również w tym samym 
dniu o godZ. 10-ej nastą.pi otwarcie ofert. 

ro, ·pokój Nr 5 do dnia 14 października 1946 r. . < 

do godz. 11-ej w kopercie zamkniętej z napl-

1 

""r; 
sem „Oferta na wykonanie instalacji w szpi- . ·. 
tal LC Betleem przy ul. Marii Skło.dowskiej 

Nr 15/17". 
Szczegółowe .informacje oraz ślepy koazto

ryu za opłatą 50 zł otrzymać można w Dziale 

a 

€0Ją 
Gwoicił i o;robhd swe olhrrv 

Technicznym, Oddział Instalacyjny ul. Piotr- Wy-wiadowcom I komisariatu M. O. uda- Kilka kobiet zostało w ten sposób po-
kowska 64, n piętro, pokój Nr 140, otwarcie I 
ofert nastąpi w tym samym dniu 0 godz. 11-ej. ło się schwytać groźnego przestępcę, recy- s.;;kodowan)fch przez nieuchwytnego Fron-

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami dywistę, którego spetJalnością po wyjściu ca. · 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo czę
ściowej dostawy ·oraz prawo wyboru dostaw
cy bez względu na cenę, a 'także prawo uzna
nia, że przetarg nie dał wyniku. 

Lótlź, dnia 7 paźdzlernika ·1946 roku. 
7388 Zakład Oczyszczania Mift.Sta. 

K 
. . -, 

kurs Zim'owy 
EBID4'?C i§i P:JAS U 4ffi·?iilii4&4a:E·rii1# o q w wysokości 4% od sumy oferowanej należy z więzienia było ograbianie młodych ko- Wreszcie powinęła mu się noga. Wywia-

wpłac!ć w Kasie Zarządu Miejskiego przy biet. dowcy J komisariatu M. O. w Łodzi roz· · 
ul. Roosevelta 15 a kwit załączyć do oferty. 

1 „Expressu 
llustrowanego0 zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- . Józef Fron.c (Strum~kow:. 20) cz.łowie~ p?znali przestępcę i u~ali się w ślad. za nim 

boru ofert, unieważnienia przetargu bez po- zonaty, zawierał znaJomosci z l_{ob1etam1, az do Pruszkowa, gdzie Fronc zamierza! w 
dania powodu, oraz brania pod uwagę tych, którym obiecywał ożenek. Gdy już usidlił podobny sposób jale zazwyczaj zabrać się 
firm, które olrnżą, się dowod_em wplacenia Po-/ swą ofiarę zwabiał ,ją w jakieś ustronne do upatrzonej już ofiary. 
eyczkl Odbudowy lub zaświadczenia o zwol- · · · · · · I ,.... · · 
nlenlu z wpłaty. m1e1sce .i tam do~onywal na ~ie1 gwałtu a .rod silną .e?lwrtą sp:owadzono zbrodrua-

Lód:t, dnia 7 palldziernika 1946 roku. następnie oar:abzal z wszy_stk1ego,· co prz.v rza do Łodzi 1 ponownie osadzono pod klu-
7389 Zarząd Miejski w Lodzi. sobie posiadala. I cze!ll. 

, Ił PON Nr 1t ~ 1 · 
·~~~iqć i ~mchowuć ,; 
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Dokqd dziś pójdziemy 
fEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 2'7 
Dziś I dni następnych znakomita sztuka 

. Stefana Otwinowskiego pt. „Wielkanoc". 
Początek przedstawienia o godz. 19 min.15. 

TEA1 R l{AMERALNl' DOMU 20ŁNIERZA 
Daszyftskłego 34 

Dziś przedstawienie komedii G. B. Shawa 
„Major Barbara". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 

Dziś znakomita sztuka Adama Ważyka pt. 
„Stary Dworek". Początek o godzinie 19 
min. 15. 

TEATR „SYRENA„ 
Traugutta 1. 

Dziś 1 codziennie przedstawienie pt. „Bez 
telazneJ kmtyny". 

Pócz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna 
od godz. 10-13 i od 16 (tel. 272-70). 7256 

-------------- SKRADZIONO dowód osobisty na nazw. Gćr-
l/IJll//ll ~ J!l/ 111 1111 1 11 11111 1 1 11/11111 1111/ll~ O GŁ OS ZE N JA. DROBNE ll llJl/Jlll l/llllllilll/1/11111111/llll/llill//lll ska Helena, Skierniewice, Batorego 4. 7348 

---------------,---------------------- ZGUBIONO dowód osobisty na nazw. Suro-wiec Janina, Tuszyn, Stodolniana 11. 7347 
PŁYTY patefonowe - najnowsze przeboje _ ---- - ------ ·- - - ------

111111/1/Jl'!illllll!l!IJlllllllllllllllllllllllll nadeszły. M. Skowro:ńska. Łódź, Andrzeja 30. ! SKRADZIONO kartki żyw~ościowe; wymien-
----------- ną, palcówkę 1 leg. tramwaJową. Ser. A. Grą-

Dr ZOFIA SK01''1ECZKA, lekarz szpitala Ko- RADIA naprawia, przerabia, dora~ia krótkie 1 czewska Florentyna, Franciszkańska 56. -
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyJ fale - szybko - tanio - solldme pqd kie- · Znalazcę promę o zwrot dokumentów. 7346 
muje 4--G Piotrkowska 16. Leezenle ełektro· rownictwem zagranicznych sił fachowych -- -
wstrząsowe. 305-l Precislous - Radio - Sienkiewicza 2. Wojsko- ZAGUBIONO volksl!stę na nazw. Józefa K auf· 

wi i urzędnicy pa:ństwowi 10% zniżki. 7311 mann, Jelenia 7. 7315 
Dr Ł. Ró2YCKI, specjalista chorób kobie
cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
przyjmuje 1-6. 4173 
-·- ·--·- -------------Dr W . STEIN, specjalista chorób nerwowych, 
śródmiejska 7, przyjmuje 4--6. 6718 

Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 

RADIOAPARATY - naprawa - przebudowa ZAGUBION_O -ofu~zenie wojskowe i metry: 
- strojenie - Dorabianie krótkich fal pod I kę urodzama na nazwisko Głowacki Stanl
kierownictwem zagranicznych sił fachowych. sław, Trenknera 35. 7344 

~-a~~i - . szyb:o - sol!dnie P1·e.::f„to 11s-R~~· 1 ZGUBIONO--;;t~~·~;-~kam-i:-iegttyma~jQ 
ie ewicza · 7 2 , nauczycielską, legitymację tra.mwajową. Rl· 

Różne 
boulot, Kll!ńskiego 86. Zwrócić za n,agrodą. 

7343 

i 5--7. Nawrot 8. 5351 ZGINĄŁ 4 .10. 46. r. owczarek czarny pod
Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- palany ogon puszysty. Odprowadzić za wyna-
nych Południowa 26 przyj 2-5 4271 grodzenłem, Julianów, Pogodna 7. tel. 162-95. 

ZAGUBIONO leg. tramwajową seria B na na
zwisko Dulkowskl Jerzy, PogonoW\9k1ego 26. 

7852 
' • · · · Pytko. (7198) 

TEATR KOMEDII MUZYOZNEJ „LUTNIA" Dr med, TOŁCZ\'~SKl, Starszy asystent ZA.GUBIONO leg. b:amwajowę seria A.. Woj· 
Piotrkowska Nr 243 !Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób ZAGINĄŁ dnia 8. 10„ o godzinie 16. pie11 wy- tynia.k Józef, Francl..szkańska 29. 181S1 

Dziś o godz. 19-ej piękna operetka :J'. Leha- uszu nosa 1 gardła Sienkiewicza 37 przyj- .teł 7-m!esięczny, ogon krótko obcięty. - Od- - ----· - -· 
ra „Wesoła wdówka" .z Jadwigą Kenda l Mi-1 muj~ od g_7 pp. Tel. 269_01. • 6008 prowadzić za wysokim wynagirodzenlem. m. SKRADZIONO 20. 10. zaświadczenie • Sil-du 
chałem ślaskim w rolach głównych. Chór, ba-! .·- ···- _ .„_______ ·- Piotrkowska 1157/18. Tyszel. 7372; o rehab1Utacj1 leg. pracy, dowód 030bisty Ul-
let I orkiestra _Bilety wcześ I j d b i Dr LENOZEWS .... T h b k bi i ak -·-···----~------- - .. -···- -·· __ 1. rych Józefa., Chojny, Fabryczna 24. 7382 

. n e o na yc a n.1. - c oro y o ece u- PRZ"YBl..ĄKAŁ si~ pies wilk. Wileń:ska 21. ------- ----------
w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od szerla, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, j 7373 SKRADZIONO torebkę z dowodami: leg. tram-
godz. 17-ej w kasie teatru. 7386 i;odz. 3 - 7. teJ. 181-47. 1-·-·-- . ·-----·- wajową seria B, z. z„ kartę rozpoznawczą. -

OGROD ZOOLOGICZNY Dr KOWALCZYK JERZY Chorob skórn i KALOSZE! śniegowce, różne obuwie gumowe Rek Lucja, Łagtev1:nicka 96 a. 7342 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwart . . • Y. e wulkanizuJe (nowe zelówki i obcasy) jak rów- --- -

codziennie od godz. 9 rano do zmierzchu. Y weneryczne, przyJmuJe, Żeromskiego 41 :1, ,1 nleż wszelkie dętki 1 opony rowerowe. War- 1 ZGUBIONO palcówkę na nazw. Zubert Jooef, 
3--6. Tel. 150-53. 4770 sztat ślusarsko- Wulkanizacyjne-Rowerowy- wieś N. Józefów 20. 7341 

I Dr ŁOZA EillL, specjalista w chorobach I A. Osmulski, Lódź, Jarosław~ Dąbrowskiego SKRADzIONO kartę rejestracyjną RKU~ 
'.~ aofiarowani~ pracy I skórnych wenervcznych nrzyJ'muje od l'>-2 (dawn. Dąbrowska) Nr 61 (doJazd tramwajem l k l . itr . r1 A 

~~~ ...... ------------- ~ ' ..,. " • • • >-:- ' ·• • Nr <i i 15). 7374 eg. o eJOWfł amwa3ową., se a na nazw. 
POSZUKUJĘ cukiernik.a-karmelarza do sa- ~a. tel. 119-56, S1enk1ew1cza 34. Dudkiewicz Zygmunt, Torowa 2. 7840 

modzielnego prowadzenia wytwórni cukierków, Dr med. HERDER STANISŁAW - choroby F01"0GRAFIĘl TECHNIOZNĄ Fabryk, mu- ZAGUBIONO kartiJ ewa.kuac~ kartt pra
alła pierwszorzędna. Warunki według umowy, skóry i weneryczne przyjmuje od ~. ul. szyn. gmachów itp., Wl!Zelkie grupy, ora.s cy, metrykQ urodzenia, wyd. Wllno. Ztellmld 
ewentualnle spółka. 1lyradzki Stanisław, Rze.. Gdańska 46 m. 1. Tel. 212-62. 6170 uroczystości i okolicznościowe wykonuje Fo- Tadeum Sieokiewf.cz& 7lf8l. 7839 
mów, Rynek 22. TS02 to_Ateller H. śmigacz, Piotrkowska 6, telef. 

POTRzEBNA pracownica domowa • referen- AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu-1 lTl-M. ZAGWiciŃo wnystkłe dowody oeobtate' oru 
cjam1, P1 t k k 69132 7299 rientka Warszawskiej Kllnlld prof. Gro- OEROWNIA · leg. tramwajow\ 11eria ' B, na nasw. Kosłowald. 0 r owe a a. j' madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon a~ystyczna przyjmuje wszelkie Mieczysław, Zgierska ~O. 7338 
- --· --· · · ~-- 151 76 352 ubiory do reperacji, podnoszenie oczek szyb- _ 
~~~!~:NY krawiec damski: Piotrkowska i - · 5 ko - fachowo. Szolinowa. Piotrkowska 30. ZAGuBIONO kartę re.jestracyjną RKU-Mit-

r I · 7300 I K dzylesie, tymczasowy dowód oeoblsty, ka.rtt 
- -· upno - sprzed aż N k 

TKACZ na krosno ręczne poszukiwany. Wla· I - ---··-- a u a pracy, kartę pracy z Urzędu Za.trudnienia 
domość: Łódź, Ltpowa 55, m. 3 - między go-! MATERIALY wełniane, podsze:Wlrnwe, suk· Łódź. Lakomow Stefan, Slęska 98. 7337 
dzi 5 7 w! 1 JĘZYKI: angielski, francuski. Nowe komple- -----------

ną - eczorem. 7353 r· nlowe, płaszczowe i watolinę kupuJ·e - J. Stan t ZAGUBIONO t r... •• k i ,·-ia~t. (ni _ __ __ . _ _ _ Y. od 115 patdziernika. Daszyńskiego 61, m. 6. pa Cuw ę ""' ~ę pracy e-
POTRZEBNY pudełkarz do fabryki gilz 1 kiewicz, Piotrkowska 18. 7307 .. m1ecką) na nazw. 1lurański Władysław, ul. 

agent na l..ódź. Kil!ńsklego 41. 7354 MEBLE wszelkiego-~zaju kupuje 1 sprze- ZAPISY na krój damski. Kursy Krawieckie IW. Polskiego 70. · . 7836 
S\enkiewicza 89. (7083) ---· · · · -·-

POTRZEBNY Po7h-;:zny n~ szpilkowe, tekso- daje stol~nia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy SKRADZIONO leg. ttamwajową seria. B na 
we 1 dziecinne roboty od zaraz. Wiadomość: I Rzgowskiej. 7308 2-LETIUA SZK OLA MISTRZOW BUDOW- j nazw. Karpiński Zygmunt, Ll~owa 61. 7350 

Wólczańska._~..:.:_~· ' 21. 7355 ~iNICZE urządzenie do sklepu kupię. - L~-Y01 przy ~tYt;uc!e Przemysłowo-Rze- lsKRADZIONO dowód osobisty z fotografią, 
F nueśli:iczym, przyJm~Je zapisy na kurs I-szy 1

1 
kwity dozorstwa Związku, kartę rejestracyj• 

POTRZEBNA panienka do kwiacia.rni. . Firma I ranciszkańska 101. 7361 do dnia 15 października, Łódź, Główna Nr 7, , ną RKU .świercz•,.,o;aka Zoi
1
a NowomieJ"ska 8 J. żak, Łódź, Główna 24. 7356 1---··---·-- - godz. 9-15. 7379 ' ' J~ ' • 

_ _ __ _ ; ZESZYTY, 'tlruliony, po<:ztówki kolorowe, tecz-
GOSPODYNI samodzielna umleJ."Ca dobrze J kl, skoroe:.~yty, jr.op.3rty, papiery listowe, po- z b SKRADZIONO legitymację tramwajową Se-

..,, agu ione do~ument.,.. ria A na n°.,.,...; 0 k Ols~~··sk A:.~1 ni G 
gotować, przyjmie pracę 1-2 osoby na przy-\ wielaczow~. ke.ncelaryjne, przebitkowe. poleca Ą 6 • -„~ o =„ a ·-""""o a, a-
chodnie. Łaskawe zgłoszenia do Administra-, „Polonia" Je.racza. 1. 7362 -- ----- ·-· zowa 14. ~ 
cjl pod „Samodzielna". 7360 ! O GODZINIE 6 rano, Wigury 7 - przy wsia-
------------------ : KUPIĘ kołowrotek oraz szpulmaszynę. Sanoc- daniu do samochodu Łódź-Warszawa, wy- SKRADZIONO kartę repatriacyjną., zaświad-

Lokale . I ka 14, tel. 278-36. 7363 kradziono następujące dokumenty: 2 pasz- czenie szpitalne, metrykę urodzenia - Rótye- . 
1-- - porty emigracyjne wydane M. s. z. Warszawa ki Jerzy, Warsza:wa, Miedziana 20. 7282 

POKOJ niekrępujący dla 1-go lub ~h ~ 1 SREBRO w każdej Ilości I w lcażdej postaci na nazw. Marian Rokacz, Ewa Reka.cz i dziec
dentów poszukiwany. - Zgłoszerua: II Dom i kupuje firma B. Kantor i H. Zlel!ńska, Łódź, ko Jan, 6 tysięcy franków i pokwitowania z DYZURY APTEK 
Akademicki, ul. Ogrodowa 28 a, pokój Nr 35. Grand Hotel, Piotrowska 72. 2681 Banku Dewizowego. - Uczciwego znalazcę 

-· _ ·--- ··----- --- -· proszę o zwrot za wynagrodzeniem: Telefon 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 

(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Unieszowsklego (Dąbrowskka 24b) . Epsztajna 
(P!ct:-kowska 225), Trawkowskl~j fBrze· 
zińska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 

MODYSTKA - poszukuje pokoju subloka- MEBJ„E sypialnie, stołowe, kuchnie, sztuki Nr 200-51. Dokumenty te nie przedstawiaj11, 
torskiego w celu prowadzenia pracowni, moż-lpojedyf1cze gotowe i na zamówienie poleca: dla nikogo żadnej wartości. Ostrzegam przed 
llwte centrum miasta. Oferty pod „Modystka". Izdebski, Piotrkowska 31-2. front. I p. (6987 użyciem. 1 Maja 5. 7296 

-

262 młodziutki lejtnant rodem spod Mona· Powstańcy dopuścili je aż do linii pietw· 
chium, ozdobiony potrójnym „Krzyżem szych domków. Zaraz potem rozległy się 
Żelaznym" za waleczność, · której dowody detonacje pękających granatów przeciw
dawał na Peloponezie i podczas zdobycia, tankowych. 
Krety. Cielska żelaznych potworów, trafionych 

Trzecim komenderował Willi Brauer, znienacka, a celnie, drgnęły. 
Za nimi. w odwodzie szedł deszcz~ jeden Nowy huk detonacji wstrząsnął pow:e-

pluton, . crągnąc za sobą ~wa przecrwpai:i- trzem. Dwa tanki stanęły w płomieniach. 
cerne działka. Przed oddziałem toczyło się pozostałe za§ zaczęły wycofywać się szybko 
kilka le~kich czołgów. . · pod osłonę lasów. 

Skr~c~ły one ~ara~ potem w bok, azeby Ogień powstańców stał się znowu gęst· 
w chwili deeydu1ące1 uderzyć na zbuntowa- szy: jak gdyby radosny i triumfalny. 

~ow1eść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu nych z flanki i od.ciąć im drogi. odwr?tu. Niemiecki kapitan, który chciał wła§n1e 
. . . . 

1 
. . . . :Wytrawny do':'odca pro~adzil sw~J od.- swoje plutony poderwać do ataku zrozu-

My~lę, że tak będzie na1lepteJ„ •. jne pistolety. Ale Jeszcze wsparualszy 1est dział z zachowaniem wszelkich ostrozności, mial że musi jednak czekać na pomoc. 
niech Cl Pan. Bóg pobłogosławi! - po upór tamtych, uzbrojonyoh bardzo często jednakże partyzanci nie dali się podejść. Na v/ lk ; .1 . 1 b't 

ważnie powiedziała Urszula. w ręczne tylko granaty i karabiny przesta- ogień Mauzerów i dz'iałek odpowiedzieli z ba ~ zm.;ru kat s~ę w kregl~t'mą i wę: 
Od tej rozmowy minęło już parę tygo· rzałego typu. huraganowym ogniem ręcznych karabinów 0 u s on ler ~~ a ~ ń ~rkia' ny ręłczneść1 

d · B d d 1 k t ł d D · , · · lk Bó" 'd . h maszynowe, a e y.o.Om1e , 3a. ogarną cze ru. ar zo a e o pozos a y ymy snu- z1en 1 noc trwa zazarta wa a . J i zie maszynowyc . d 6 1 ć • 
jące się nad rodzinną Łodzią i zaciszna wy- na śmierć i życie. Partyzanci wysadzają w Mała wioska zmieniła się w jednej chwili oKm ~tzaczą trprzłyg~s~ · 

1
• . ł ń 

k · t , .<. d · ł k B , · · · · . tr 1 . f k d d d b . R ul apt an pa za mec1erp iwie na s o ce, 
wm nos'"' ro zinnego pa acy u rauerow, pow1etrze poc1ąg1, wycmaJą pa o e, msz- w ortecz ę tru ną o z o yc1a. eg ar· kt' ł ś . yt ł . h . 

W ·11· · d k · · b" · N' d · 1 ,, . 1 ,, . . ki ń ore w a me w oczy o się z poza c mur. 
1 t Je na me zapomina o tym, co o ie- czą magazy.ny. 1emcy w o wecie pa ą ca- nosc 1 ce nosc ogma, Ja m powsta cy pra- ta k . b .<. • d k k , 

ł · · · tr dd · , · ł · · k 1 d , -< • • • 1. 1. 1 . rozgryw a musi Y'-' 3e na za onczona 
cywa swo1e3 s1os ze w prze zien wy1az- e wsie, wyrzynają wszyst ą u nos'"' i cia- zy 1 rozrzucone w tYra 1ery p utony me- . d . h bo . . ł 

du. łami powstańców dekorują drzewa prasta- mieckie, kazały się kapitanowi domyśle6, Jeskz~ze prze d~m.lberl. ze em, macze3 ca Il 
Peł d · ku' d d h . . d . . . k ,: 1 ź t a c1ę wezmą 1a 1. en z enerwowarua ocze je ogo ne- ryc puszcz. ze me ma o czymerua z 1a ą:s u ną wa a· . . . . . 

go momentu, ażeby przejść na drugą stronę Obie strony są równie zacięte i nieustę- chą, ale z oddziałem regularnej armii. Roz Lecz oto JUZ sł~szy z daleka c1ęzki szum 
frontu - ·jednakże narazie nic się jakoś nie pliwe. Obie strony nie znają co łaska 1la kazał swoim żołnierzom okopać się i p.:>- m~torów. Zro~umiał, - to dowództwo ba-
klei. zwyciężonych. słał łącznika do bataliopu z żądaniem po- talionu ~s~dztło na samoch?<1y pozostałe 

jego batalion znajduje się chwilowo na Tego półwiosennego wieczoru komendzie siłków. kompanie 1 przybywa z odsieczą. 
tyłach frontu na południe od Pskowa, pro- niemieckiego batalionu dano znać, że grupa Wielką nadzieję przywiązywał kapitan Prawie w tej samei chwili na otoczoną 
wadząc akcję pacyfikacji wśród okolicz- partyzantów zatrzymała się w położonej do akcji lekkich czołgów, jakie właśnie wy- wieś padł grad pocisków: to zmotoryzowa· 
nych wsi i w lasach, rojących się od party wśród lasów wiosce Sokołów. Zaraz potem łoniły się z lewej strony las,)4. Te prażąc og- na bateria niemiecka przystąpiła do akcji. 

zantów. rozdzwoniły się telefony, zaterkotały mo- niem swoich działek, posz!y naprzód pr.tez Z poza leszczyny i pni białych brzóz wy. 
Brutalna siła niemieckiej przemocy ście- tocykle ordynansów i. kompania Willego krzewy i zarośla. łoniły się znowu wieżyczki tanków. z le-

ra się dzień i noc z bohaterstwem fana- Brauera ruszyła do akcji. Część wioski stała już w płomieniach. wej zagrzmiały przeciwpancerne rlziafka,. 
tyków, miłujących wolność. Na jej czele stał stary oficer, pamięta - Ogień powstańców jak gdyby stracił na in- Nowoprzybyłe kompanie przykryły wie§ 

Wspaniałe są rzucane do akcji niemiec- jący jeszcze czerwone maki, rosnące na ró- tensywności. Wśród terkotania karabinów wachlarzem nieprzerwanego obstrzału. 
kie „Tygrysy", szybkostrzałowe armaty wninach Flandrii i nieśmiertelną kanonadę maszynowych tanki przysuwały się cor:iz W tej sytuacji walka nie mogła trwa6 
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